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używany 

puder Leichnera
- -  jest —

najlepszym nieszkodliwym pudrem do tw- 
rzy nadaje rysom delikatny, różany i 
świeży wyraz, nie poznać, że jest się 
pudrowanym. Nabywać można a w każdym 
składzie perfumeryi i we fabryce w 

BERLINIE, SCHÖTZENSTR. 31 
Należy żądać zawsze:

“Leichnera Puder״

Podobne sław ne są m arki :

HERMELINPUDER
M. 3•— i 1-50 

Âspasiapuder M 4 .

Pracuj i oszczędzaj Czytelniku kochany
a zebrany pieniądz składaj 
w naszej żydowskiej instytucyi

UNIA KREDYTOWA“ we Lwowie, Pasaż Fellerów״
która przyjmuje wkładki od 1 korony począwszy na 4 »/,*/,

mydło

marka jeleń

jest i pozostaje

zawsze
najlepszem!
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Dwie podróże po północnej Syryi.
Aharoni.

(Kustosz muzeum przyrodniczego ״Bezalelu“ w Jerozolimie).

Zbadanie piękności i zasobów kraju Ojców naszych było 
zawsze najpiękniejszem mem marzeniem. Pragnąłem widzieć wśród 
nas mężów śmiałych i dzielnych, którzy opierające się na zdoby- 
czach nauki poczynionych przez nie - Żydów, na podstawie włas- 
nych badań odsłonęli nam tajemnice, kryjące się w rozległych 
nizinach i wzniosłych wzgórzach naszej ojczystej ziemi. Marzyłem 
o tern ciągle. — Jakżeż byłem uszczęśliwiony, gdy w zeszłym 
roku prof. Warburg uwolnił mię czasowo ze stanowiska nauczy- 
cielą, które zajmowałem w Bezalelu i .pozwolił spełnić, chociaż 
w części, wyśniony mój ideał.

Program nasz objął kraj cały. Od Mezopotamii na północy aż 
do półwyspu Synajskiego na południu. Obszar, którego zbadanie 
dziesiątki lat trwać musi. ,,Nie twoją rzeczą skończyć rozpoczętą 
pracę“ pomyślałem z ,,Przypowieściami Ojców“ i rozpocząłem 
podróż po pustyni Syryjskiej na północy, która trwała 
cztery miesiące, poczem udałem się nad ciekawe i bogate jeziore 
Antiocho, gdzie jednak z powodu upałów letnich nie mogłem dłu- 
żej zabawić aniżeli 3 tygodnie.

I.
Rozpocząłem poszukiwania za 1 bisem, owym cudownym pta- 

kiem, który przed setkami laty żył w Europie,a niedawno został 
odkryty w pustyni Syryjskiej. Przez trzy lata szukałem nadaremnie 
gniazda jego, i dopiero ubiegłej wiosny udało mi się złowić żywcem
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trzy ״młode“, które ofiarowałem do ogrodu zoologicznego w Ber- 
linie. Chciałem teraz odszukać jego gniazda i zbadać jego 
sposób życia.

Miejsce, — pomyślałem — które ten mądry ptak sobie obrał 
za mieszkanie i gdzie mógł przez setki lat ujść spojrzeniu badaczy 
europiejskich, kryje zapewne i inne ciekawe gatunki istot żyją- 
cych.

Udałem się przeto z Damaszku przez Jabrud i Deïr — 
Attiyeh do Karyatein, niedaleko Palmyry, najpiękniejszej oazy wśród 
pustyni Syryjskiej. Klimat tu chłodny i przyjemny; nie spotyka się 
wcale cliorujących na oczy. Mieszkańcy mahometańskich i chrze- 
ściańskich wsi, to od słońca brunatni, zdrowiem tryskający męż- 
czyzni, kobiety i dzieci. Kobiety noszą suknie z czarnego aksamitu 
oraz szale z czarnego tiulu, zwieszające na plecach. Dzieci dobrze 
ułożone, przyjemniejsze robią wrażenie od dzieci Falachów, albo- 
wiem misyonarzy duńscy pozakładali tu szkoły dla chłopców i 
dziewcząt, gdzie nauczają języka angielskiego i arabskiego 
i gdzie młodzież należyte odbiera wychowanie. Zwierzęta 
domowe są rosłe i silne, albowiem chłodny klimat i dosko- 
nałe pastwiska sprzyjają ich rozwojowi. We wsiach wyżej poło- 
żonych, okolonych śnieżystymi szczytami górskimi sieją konopie 
i t. p. rośliny. Napawając się pięknością tego kraju, żałowałem, 
że Żydzi nie starają się osiedlać w tych okolicach, mających dla 
nich odpowiedniejsze warunki, aniżeli płd. Palestyna.

Już niedaleko Jabrud spostrzegłem skowronka,wyglądającego 
na białej gipsowej ziemi jak czarny węgiel. Odgadłem natychmiast, 
że to skowronek-uszaty-otocorys penicidata, i spotykałem go później 
wielekrotnie w towarzystwie innego rodzaju skowronka (calandrella), 
już przedtem przezemnie odkrytego♦ Skowronek ten nie mieszka w 
górach, jak ogólnie dotychczas twierdzono, lecz przeciwnie, żarnie- 
szkuje zawsze niziny.

W Karyatein wziąłem ze sobą kilku myśliwych, — albowiem 
trzeba się tu mieć na baczności przed koczującymi beduinami — 
i wysłałem ich do znanych mi gniazd Ibisa. Ku memu rozczaro- 
waniu wrócili z wieścią, że Ibis nie przybył. A więc,—pomyślałem «- 
ptak ten żyje tu tylko przelotnie i rozpocząłem tymczasem poszu- 
kiwania za innemi zwierzętami. C. d, nf
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Kazanie
wygłoszone przez p. H. Bada, pierwszego dnia Rosz-Haszana r. b. 

podczas nabożeństwa dla młodzieży szkolnej.

Nabożnr słuchacze i
Ustanowienie święta ר׳יה sięga swym zaczątkiem czasów  

pierwszej wędrówki naszej.
Obwieścił je wódz, którego słowa są nam prawem naj- 

wyższem.
לכם. יהיה תרועה יום

Będziecie mieli dzień sygnału, poprzedzający dzień sądu.
Gdy się lud miał zgromadzić koło Mojżesza, podróżni 

koło przewodnika, zatrąbiono pobudkę תקיעה, zwołującą ich 
zbliska i zdaleka na punkt zborny, na miejsce drogoskazów.

A gdy lud rniał wyruszyć na wojnę, w imię tych drogo- 
skazów, wydano hasło bojowe ♦ההרעה

Dwa dźwięki mistyczne, przejmujące grozą tajemniczości, 
w  jaką się najwyższe prawo zawsze przyobleka i otula.

Bo już wtedy, błądzącym po pustyni nasuwało się pytanie 
הוצאתב זה למה  pocoś nas wyprowadził i dokąd nas prowadzisz ? 

Czy i jaki jest cel ostateczny tej wędrówki? 1 dziś jeszcze ta 
wątpliwość nie jednemu z nas się nastręcza.

Snąć jednak, pytanie było niewłaściwe, bo miast odpowie- 
dzi otrzymujemy dorocznie się powtarzający rozkaz תקיעה; przy- 
stanąć, zastanowić ruch i tok codziennych spraw, i rzucić 
spojrzenie wstecz na odbytą drogę, na jej krzywiznę i zygza- 
kowatość, ażebyśmy jej na przyszłość mogli uniknąć i podążyć 
dalej możliwie prostolinijnie.

Zamiast odpowiedzi otrzymujemy rozkaz ההרעה שבהים , niby 
symbol złamanego serca, które zerwać ma z dotychczasowym  
niedostatecznym trybem życia i rozpocząć nowy, lepszy.

Ale nieprzeniknionej tajemniczości nie rozprasza nic, nawet 
nie liturgiczny komentarz ; התקיעה ן0 היוצאים..♦ מלאכים♦..  jakie to 
mgliste, dla nas niepojęte, jak wszystko, co mistyką trąci.

Bo też nie nam gubić się w  domysłach sposobów, jakim
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Bóg rządzi i sądzi ; nam wypada tylko utwierdzić się w prze- 
konaniu, że Bóg rządzi i sądzi.

 פעלתו אתה כי פעול בל וידע
יצרתו, אתה יצור כל ויכין

To wystarczy, ażecy życie nasze było wyrazem czci i lęku 
poddanych \70bec króla królów, i ażeby modły nasze uzy- 
skały najwyższą aprobatę. מלכיותינו כדר וברצון ברחמים ותקבל

W myśl tych מלכיותינו ślubowaliśmy i ślubujemy, שאותך 
נעבוד ביראה לבדך  Tobie wyłącznie my w bojaźni służyć będziemy. 

A jeźeliśmy tego ideału dotąd jeszcze nie osiągnęli, to niech 
nam otuchy doda myśl אנחנו עפר כי זכור מלכנו  ; wszak my ułomne 
jesteśmy istoty, a Ty, królu nasz i o tern pamiętasz. זוכר אתה  

עולם מעשה , Tobie przytomny jest cały akt stworzenia, bo Ty 
jednem spojrzenim twórczem obejmujesz całą przeszłość i przy- 
szłość, הדורות כל סוף עד ומביט צופה  Tobie nic przypominać nie та  
potrzeby, כבודך כסא לפני שכחה שאין  Tobie nic wyznawać nie та  
potrzeby bo לפניך וידוע גלוי הכולת

Ale -  my sobie; dla nas odbywa się wszystko sukce- 
sywnie ; chwila obecna z trudem i mozołem odtwarza chwilę 
ubiegłą, której treść, nawet wtedy, gdy się iściła, zakrawała na 
zagadkę. W szakże żywiliśmy wyżynne ideały, jakże im srodze 
kłamało czasem życie nasze rozlewne i rozbieżne po nizinach.

Dajmy nato, użyczył nam Bóg sił do walczenia ze złem ; 
mieliśmy coś na kształt walki Saula z Amalekitą; otóż jak Sau> 
postąpili sobie niektórzy; podboju dokonali, a zło oszczędzili 

zdjęci rzekomo litością, albo w zamiarze składania ofiar. Nam 
się zdawało, żeśmy dokonali strącenia bożków z piedestału, 
a to było może tylko przekształcanie starych bożyszcz i wcie- 
lanie ich w  nowe formy.

Albo weźmy np. pod rozwagę łagodoność naszą i pobła- 
żliwość względem młodzieży ; mogłoby się zdawać, że jej tern 
dobrodziejstwo wyświadczamy; a my jej tern lichą wyrządzamy 
przysługę.

Niczem się może wychowanków tak nie krzywdzi jak 
właśnie tą nierozsądną łagodnością, A jednak wychowawcy 
niezawsze i nie wszyscy wiedzą, gdzie rozsądna się kończy,
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i za późno sobie przypominają, że w danym wypadku należało 
karać, a nie pardonować; i nie pojmują jak mogli to przeoczyć.

Skoro zatem אבות עף  jest nieuniknione, niechże nam wolno 
będzie i o אבות זבות  coś wspomnieć, ברחמים היום לזרעו יצחק ועקדת  
,תזבור

A jeżeli wychowawcy zdumieni są tern, że czasem nie 
trafili w sedno przewinienia dzieci, to te dzieci natomiast 
często do wybryków skore, zawsze już po niewczasie żałują 
i dziwią się samym sobie : jak mogłyśmy zrobić coś takiego ! 
Niechże i na tych młodocianych winowajców spłynie אבות זבות , 
niech rosną i krzepną, społeczeństwu na pożytek, Bogu na 
chwałę.

O dziedzinę wychowania nie inaczej zawadzić można, 
jak tylko z błogosławieństwem na ustach.

Gdy zaś wejdziemy na teren inny, cisną się wspomnienia 
ciężkiego kalibru ; powiem ogólnie tylko tyle : nam się mogło 
wydawać, że w  tej lub owej sytuacyi serce zapłonęło czystem 
pragnieniem hołdowania szlachetnym zasadom, a tam bezwiednie 
święciło tryumfy bałwochwalstwo, wysubtelnione może, ale tern 
nie mniej wstrętne, jako gniazdo, rojące się całą różnorodnością 
grzechów.

A refren tych rozważań pozostaje wszędzie i zawsze ten 
sam : לעבר וסופו מעפר יסורו ארם

Wspomnień podobnych mają grzeszni śmiertelnicy tak du- 
żo, że ledwie prosić się ośmielają : סיר וברצון ברחמים ותקבל  
♦זברונותינו

** *
Jednakowoż my z innego jeszcze tytułu do Boga się zblb 

żamy. On jest nie tylko królem, lecz także ojcem naszym.
מלבנו; אבינו'

Ojcze i królu nasz !
 סיני חר על מלבנו בהגלותך חמץ• חררו בראשית ובריות מפניך חל בלו חעולס

ומצות♦ תורד, לעמך ללמר
Cała przyroda drżała, była z równowagi wytrącona, gdyś 

Ty w  swej szkole synajskiej rozpoczął działalność wycho- 
wawczą, rozpoczął naukę אנכי.
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Całą przyrodę ogarnął przestrach, jak gdyby przeczuwała, 
że z wyższej konieczności mus jej i panowanie dozna szwanku.

Jej kapłani nauczali : natura non vincitur, nisi parendo, 
natura nie da się pokonać, pozyskać, chyba kosztem naszego 
względem niej posłuszeństwa. v

Chceszli wnosić piramidy i obeliski, chcesz poznać i krze- 
wić kulturę techniczną, to badaj prawa przyrody. I o tyle mieli 
słuszność.

Ale oni posunęli się dalej, mówiąc : Jej ty zresztą we 
wszystkiem musisz pańszczyznę świadczyć, bez tchu, bez 
wytchnienia.

W  tern rozległ się głos .אנכי Jam jest ten, który cię wy- 
wiódł z kraju piramid i obelisków.

I okazało się, że natura nie jest samodzielną, wszechwładną 
panią, zaprzęgającą nas do swego rydwanu ślepej konieczności.

Jej władza >— zapożyczona ; prawa są jej nadane, a my 
z pod nich wyjęci, o ile święty prawodawca sam normy
dyktuje. . i

Święty prawodawca objawił się wśród grzmotów 1 bły-
skawic, i odsłonięty został rąbek zasłony, że tak w  dziejach, 
jak w pryyrodzie, intelegencya, celu świadoma, wydaje rozkazy, 
a natura — ślepo i biernie je spełnia-

Psalmista, mówiąc o tern wiekopomnem zdarzeniu zapy- 
tuje: גבעות כאלים תרקדו ההרים לאחור תסוב הירדן תנום כי היום לך בה  

צאן בבני ♦ co to za popłoch mórz i rzek, co to za trzęsienie gór 
i pagórków ? Wiem, o Panie, odpowiada psalmisa: חלו אדון מלפני  

מים למעינו חלמיש מים אגם הצור ההופכי יעקב אלהי מלפני ארך .
Wiem, o Panie, co ma znaczyć ten popłoch rzek, to gór 

trzęsienie.
Twardej, jak skała, i ciężkiej niewoli naszej na usługach 

przyrody Bóg zakreślił granice, jak woda płynne. W każdej 
konstelacyi stosunków, w każdej dobie życia twego, przy 
dobrej woli z twojej strony, pokonasz wszelkie natury fizycznej 
moce, które nas ubezwładniają, krępując naszą swobodę т о -  
ralnego działania.

Jakże nie miała truchleć przyroda, kiedy jej wojnę w y po-
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wiedziano w  tej nowo założonej szkole synajskiej ; wojnę nie- 
uchronną, bo głoszone tam postulaty są bezwzględne i nieubła- 
gane, a przemawiający tam nauczyciel ״тар,ד nie nęci, ni wabi 
nie frymarczy ni kompromiśuje, jeno poucza ; poucza uroczyście 
, שופר בקול  bez ogródek, bez zastrzeżeń, majestatycznie, ,עשר to — 
masz czynić, תעשה לא  tego poniechać♦

Tę boską naukę przyswajać sobie musimy słowem i czy- 
nem, jeżeli ze swej duszy wykrzesać chcemy to, co w nas 
boskie, niebosiężne, acz dla oka ziemskiego niedostrzegalne.

Ten boski w nas pierwiastek, — długo myśmy go w  so- 
bie odnaleść nie mogli.

Ani my ani przodkowie nasi u stóp Synaju.
Sami nie wiedzieli, jak olbrzymie potęgi twórcze w nas 

drzemią.
Aż wtedy , הופעת עליהם שופר ובקול נגלית עליהם ברקים בקולות  aż

teraz na przepotężny Twój שופר קול  dusza się w nas przebu- 
dziła, i uświadomiła sobie, że אלהים בבלם  stworzona, że jej nie 
przystoi służenie niewolnicze, jeno takie służenie, które jest 
— królowaniem, i które, ma odwagę powołać się na swoje 
własne שופרות zakończając תקיעות słowami :

. שופרותינו ברר וברצון ברתמים ותקבל
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D Z I E C I .
(Obrazki).

Pewnej wiosny bawiłem ze swym przyjacielem Naubergem w 
małej niemieckiej mieścinie. Nie mieliśmy tam żadnych znajomych, 
a gdy wyszły nam pieniądze, usposobienie nasze było jak naj- 
gorsze.

Ody pewnego poranka chciałem odwiedzieć swego przyja- 
cielą, spotkałem go przed bramą domu, rozpromienionego, weso- 
łego i nucącego niemiecką piosnkę.

,,Dzień dobry Panu“, rzekł na moje powitanie i skłonił się 
nizko.

 Dlaczegoś taki wesół?“ zapytałem. ,,Wychodząc dzisiaj z״
pokoju spotkałam maleńką Elżunię, która wręczyła mi te oto kwia- 
ty, odrzekł. Dzieweczce tej obojętne czy jestem Niemcem lub 
nie, dzisiaj jako w pierwszym dniu wiosny obdarowała mię tymi 
fiołkami i nauczyła słodkiej piosnki dziecęcei....“

I przyjaciel mój cały dzień był wesół i uszczęśliwiony i kła- 
niał się wszystkim ludziom, których spotkaliśmy na ulicy.

* * *
Nic nie przykuwa mię tak do miejsca pobytu jak piękny dzień letni 
i dzieci bawiące się na ulicy.... Przechadzam się ulicami No- 
wego Yorku *1 zdaje mi się, że jestem rośliną przeszczepioną na 
obcy grunt, do obcego przeniesiona klimatu. Tęsknę wówczas 
za domem, za tą starą, nędzną Rosją, a przedewszystkiem tęskno 
mi do Warszawy, Warszawy....

,,Co ja tu robię?“ pytam siebie samego, czego ja tu szukani?
Wychodzę tedy na brzeg morza, patrzę na piętrzące się fale 

i myślę w duszy: ,,Kiedy przypłynie okręt, który na drugi mię 
przewiezie brzeg oceanu?“

 ,Niechaj jednak tylko słońce zaświeci nad Nowym Yorkiem״
niechaj tylko ujrzę wesołe i swobodne twarzyczki tych dzieci 
wychowanych wśród wolności, te dzieci amerykańskie, i oto nagle

SZALOM ASCH-
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Czuję się swojsko w tym kraju. Wziąłbym najchętniej kij wędrow- 
ny do ręki i chodziłbym po tej wolnej krainie....

Lub, przechadzając się w południe po żydowskiej dzielnicy 
miasta, widzę dzieci żydowskie, opuszczające mury szkolne. Słysząc 
ich śmiech wesoły i niewinny, czuję jakąś radość niewysłowioną 
i myślę o tern, że wiosna jest na świecie.... Dzieci rozjaśniają 
nędzę żydowską w tym olbrzymiem mieście. O jakże kocham wasze 
radości, o dzieci !

I błogosławię wówczas temu krajowi, który jest ojczyzną 
dzieci, a nie rodziców.

* **
Było to podczas rewolucyi. Dorośli demonstrowali i nosili 

wielkie czerwone chorągwie po ulicach. Dzieci naśladowali star- 
szych. W pewnej brudnej uliczce zebrała się duża gromadka 
dzieci żydowskich. Policzki blade i wychudłe. Były to dzieci, któ־ 
rym słonko nigdy nie świeciło. Chłopak prowadził pochód. Trzy- 
mał w ręku czerwoną chustę i krzyczał z całego gardła ; ,,Rewo- 
lucja ! rewolucja ! robimy rewolucją!“

Przystąpiłem do dzieci i rzekłem: ,,Pójdźcie dzieci z tą 
czerwoną chorągwią, pójdźcie wy, którym zabrano słońce, stworzone 
dla wszystkich istot.... Pójdźcie demonstrować razem ze mną....

O, była to manifestacja, którą widzieć wartało.

Awiatyka
Jak już powiedzieliśmy w artykule ostatnim przystępujemy 

do dwupłaszczyznowców (doppeldecker) albo biphn. Jako typ 
podajemy na naszej rycinie biplan konstrukcyi braci Voisin. 
W fabryce braci Voisin pracował sławny dziś awiator Paulhan 
ako mechanik i dzięki Paulhanowi i jego wzlotom biplany 
Voisina zdobyły sobie pieiwszorzędt.e znaczenie. K;edy w  r. 
1909 na wystawę kluba aeronautyczego w  Paryżu, Voisin 
przesłał model naturalnej wielkości sw ego biplanu bez moto- 
ru, Paulhan zwrócił nań baczną uwagę. Przez dodanie motoru
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,.Suom“ w  czerwcu r. 1909 o sile 50 koni parowych, puścił 
się Paulhan swoim ״Viosinim“ w  Issy les Moulineaux w  podróż 
napowietrzną.

Dnia 10 lipca nabył już tyle wprawy na ״Voisinie“, 
że wystąpił przed publicznością, a zdobył sobie odrazu 
chwałę całej Francyi, która go okrzyknęła ״awiatorem wyso- 
kości“. W  kilka dni potem unosi się przez 1 godzinę 8 minnt 
w  powietrzu, przyczem odbył drogę 57 kilometrów. Po trzech 
tygodniach karjery awiatycznej zdobywa wysokość 180 m. 
i pobiją w ten sposób rekord światowy znakomitego mistrza 
sw ego amerykanina Wrillburga WrightaćPaulhan pokazuje światu 
tryumf francuskiego biplanu nad amerykańskim, albowiem pod- 
czas tygodnia awiatyćznego w Reims robi 50 kim.*w przeciągu 
58 minut.

Publiczność szalała w  objawach żachwytu dla Paulhana. Na 
tym samym biplanie zdobędzie nagrodę 20.000 fr. w Ostendzie 
dnia 16 września za wzlot na przestrzeni 47 i pół kilometra 
Po tryumfach w Dunkierce, Tournai, Spaa, Kolonii i Juvicy sprze- 
daje aparat Voisina, zwracając się ku bipianowi innego znako- 
mitego awiatora ku Farmanowi.

Nim bliżej opiszemy konstrukcyę ״Viosina“ nie możemy 
pominąć drugich wielkich twórców biplanów, a są nimi, jak już 
powiedzieliśmy, bracia Wright.

Podczas obecnego tygodnia awiatyćznego we Lwowie 
można było oglądać biplan Wrightów. Aparat ten cechuje prze- 
dewszystkiem doskonała równowaga i dwie śruby ciągnące, 
obracające się w przeciwnym kierunku. Na aparacie swoim odby- 
wali loty do wysokości około 200 m. przebywając 100 i więcej
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niż 11/2 godziny bez lądowania. Na fig. 5. mamy aparat Wrigh- 
to w na szynie wynalazku i patentu Wrighta. Do czego służy 
ta szyna? Aparat nie spoczywa na kółkach jak wszystkie inne, 
lecz na długich obrobionych starannie drewnianych podstawach 
podobnych do ״ski“ lub saneczek. Cały aparat stawia się na dwu 
rolkach (małe kółeczka) do których prowadzi lina. Lina (sznur) 
przechodzi przez kółka jak to widzimy na rycinie pod literą B. 
aż do C. gdzie umieszczony jest ciężar 700 kilogramów na 
rusztowaniu drewnianym o wysokości 6 metrów. Tak wielki 
ciężar nadaje aparatowi na szynie 30 m. długości wielki rozpęd 
tak, że aparat odrazu po puszczaniu śrub w ruch w  powietrze 
się unosi. Ażeby aparat się przed odpowiednim czasem nie 
wyrwał, pilot zatacza go w odpowiednim miejscu. Litera A. 
oznacza nam płaszczyznę lotowe, V i Stor wysokościowy, Z 
ster boczny. Śruby o średnicy prawie ze 3 m. oznacza litera H. 
Do aparatów swoich skonstruowali własny motor o sile 
27 koni parowych a ważący tylko 40 kg. Śruba porusza się 
z szybkością 450 obrotów na minutę. Przy pomocy dźwigni 
jaką pilot ma obok siedzenia kieruje sterami. Cały aparat waży  
360 kg. bez pilota, benzyny i wody, która jest potrzebna do 
chłodzenia motoru. O ile bowiem motor się rozgrzewa praca 
jego staje się mniejszą tak zachodzi niebezpieczeństw o, że 
motor może stanąć, co równa się katastrofie. Próby Wrightów 
datuje^się od 1901 w Ameryce.

W  roku 1908, dnia 10 października postawił rekord na 
lot z dwoma osobami, przelatując w  l godz. 9 minutach 45 se־ 
kundach około 80 kilometrów.

Dnia 31 grudnia, tegoż roku postawił rekord na najdłuższy 
lot, przebywając w powietrzu 2 godziny 21 minut bez przerwy. 
Po tych lotach udał się do Ameryki, gdzie prezydent Stanów 
Zjednoczonych Taft wręczył mu nadzwyczajne odznaczenia. 
Naturalnie, że i Orvil Wright niebył bezczynny. Zdobył w Ame- 
ryce nagrodę 5000 dolarów za osiągnięcie przeciętnej szybkości 
42 mil w godzinie.

Mimo tych wszystkich właściwości aparatu Wrighta kro- 
піка wypadków notuje wiele nieszczęść jak np. Orvila Wrighta,
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Lefera, który dnia 7 września 1909 r. spadł z wysokości 7 m. 
na aparacie Wrighta i zabił się na miejscu. Nieszczęśliwe wy- 
padki ani na chwilę nie odstraszają konstruktorów, którzy 
niezmordowanie pracują nad ciągłem ulepszaniem sw ego ory-
ginalnego aparatu. (C. d n.)

Henryk Feuerstein.

Chojzek, sławny głupiec.

1. C h o j z e k  poszedł raz na targ i kupił drąg, którego 
potrzebował do wybudowania s y k y  (szałas, w którym się 
przebywa przez święto ״szałasów״) zamiast nieść drąg 
wzdłuż, niósł go w poprzek. Przyszedłszy do bramy, nie mógł 
wejść. Zwołał więc ludzi i kazał zwalić mur, żeby mógł się 
dostać do środka.

2. Chojzek poszedł raz do łaźni ; widząc tam dużo obna- 
żonych nóg, pomyślał sobie : Jak ja potrafię odnaleźć swoje 
nogi riiiędzy tylą obcych. Owinął więc wstążkę dookoła nogi 
i wszedł bezpiecznie. Później wstążka się odwiązała i zginęła ; 
Chojzek nie mógł swych nóg poznać, i podziśdzień jeszcze nie 
wie, na czyich nogach chodzi.

3. Chojzek położył się raz spać na gołej ławce. Gdy rano 
wstał, bolały go wszystkie członki. Myśli sobie Chojzek : Co 
mnie to tak mogło gnieść na tej ławce, przecież tu nic nie 
leży. Przypatrzywszy się bliżej, ujrzał piórko gęsie leżące na 
ławce. Pomyślał sobie : Jeżeli jedno piórko na ławce tak gnie- 
cie, o ile więcej cała pierzyna może gnieść ! I od tego czasu 
Chojzek nigdy na pierzynach nie sypia.

4. Chojzek kładąc się spać, postanowił zaopatrzyć każdą 
część obuwia w numer, żeby przy wstawaniu w żądanym po- 
rządku się ubrać. Liczył więc : bekiesza — numer pierwszy 
kamizelka — numer drugi, i t. d. ; sobie samemu dał numer 
dziesiąty. Miał więc razem dziesięć numerów. Nazajutrz wstał i 
znalazł wszystko w  porządku, aż do numeru dziesiątego; tego 
nie mógł znaleźć. Gdzie jest Chojzek ? pytał cały dzień. Ale 
jeszcze nie ma odpowiedzi.

5• Chojzek posłał swojej narzeczonej pocztą suknię na 
wiązanie. Do kieszeni włożył list do narzeczonej, w  którym 
tak pisał : Idź na pocztę, odbierz suknię, włóż rękę do kieszeni, 
gdzie znajdziesz ten oto list.

__________ Bar AmL
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אנדרסן. מאגרות
ל ו ח )2ה

 הגן״ בתוך אשר החיים לעץ מתחת בעלן, אשר בגי
בגביעי מאד. נפלאה, שושנה הראשונה־ השושנה עלתה

T *7 7־ 7 7 : 7 T : 1 T T T : • : •

 יכלה אשר קטנה, אחת צפור נולדה הזאת השושנה
 עם - נוצותיה בגוני השמש׳ קרני עם ה5 במש להתחרות

יה. מלאכי עם - ובשירתה בענן׳ הקשת
 על העדן מגן חוה ואת האדם את האלהים בגרש ויהי

 הרך את לשמר הכרוכים את רעמה הדעת עץ מפרי אכלם
 הצפוד _קן על המתלפהת החרב מלהט אחד דה נפל הגן,

 הצפוד גם ותשדף באש; ותשרפהו השושנה בגביע אשר
 באש בערו אשר מביציה מאחת אך בלהבתהשמימה. ותעל

בכל היחידה צפור־החול היא חדשה אהת צפור נולדה
האיץ.

בארץ תהנן הזאת הנפלאה הצפוד כי האגדה.מספרת,
7־ 7 7 : - V V • - • :•־־I V : I : - 7 т

כיבד ערב, עליה קינה את תשרה חייה לימי שנה מאה ו
J 7 7 ... 7 ״ ••־ I : * 7 V ־ •" 7 7 7 ״־. ־־ : 7 :־

 יהירה אהת צפור עוד תולה באש הבוערת ומבעתה באש,
בתבל.

 השמש, כקרני המהירה הזאת, הצפוד באמת אולם
 מסביב תדהף המלאכים, בשירת הקשתוהנעסה בגוני היפה

עת. ובכל ממום בכל לנו
אותו ומנענעת הקטן בנה מטת אצל יושבת האם

 פניקס העמים בלשונות אגדית, צפור הוא ההול )י
י״ח). כ״ט, (איוב
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 הצפוד עומדת הילד ולבךאשותי ערש׳ שיר לו ומזמית
 ;איר זהר זר כי עד המזהירות׳ כנפיה את באייר ומניעה
 טובים חלומות הילד או וחלם הנרדם. הילד לראש מסביב
 בדד בחדרו יושב המסכן האמלל לו. תערב ושנתו ונעימים

 אל צפור־החול באה וחני הימים, כל מחסור ויודע ונעזב
 צפצוף מאירי שמש אור חהש, אור עמה והביאה חדרו

 המסכל ישכח אז וחבצלות שושנים ריח ונתנה עליזות, צפרים
לו. ורוח יגונו את

עוברת כי בלבד, ערב בארץ איננה זו וצפור־ההול
: ••• I V” ־־ • T V ז ־ : • : T

 ומשמיעה מתעופפת היא רוצה. ועד מקצה הארך בכל היא
 היא בלפלנדןה; אשר הקרח שידות על כנפיה משר! את

 הקיץ בימי יפרחו אשר והשושנים, הפרחים בין מנתרת
 אשר הזהב מכרות בין מעופפת היא בגרנלנדיה; הקצר

 תשמע בבריטקה איבר האבן פדומי במכרות גם בקליפורניה;
 התפילה סדור פני על מרחפת היא הנעימה. כנפ״ה המית

 נפשו את ומשמחת היו אל לבני שיחו השופך האיש של
עמלו. כל את אותו ומשכיחה

: • T  T ־ : T

מהם והטיפה גוון הקדוש הנהר מי את תעלה היא
T T -  ”  • V i ־ T  • • : I T I T . . . . .

כראותן תארנה הידו בנות ועיני הלוט, פרח עלי על רססים
אותו.

 הלא העדץ? צפור את תדעו לא האם צפור־החול!
ותנע ישראל, זמירות נעים דוד, בכנור קננה אשר היא

• • • • ־ : . • : t ן  : • • : • : • T • :  T ” ־ t -

 שלמה כתף על ישבה היא מיתריו; את ותרעש בכנפיה
היא והנשגב; הנפלא השירים שיר אל באזני! !תשר החכם
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ללוי. יהודה באוני גם נגינותיה את לחשה
 באש וחמותי באש תולדי ודור דור בכל צפור־החול!

 בעצמך האם_ועשיריו,ואת הציני או.לגד בכל ואתצלמך.יראו
 אשר החול «צפור אגדה: אך - הנך בדה בהתעופפך

ערב״. בארץ
 אשר במקום החיים, עץ לענפי מתחת בעדן, אשר בגן

 ויקראךבשם- הכל יוצר נשקך הראשונה בשושנה נולךת
השירה.

י. ק ם ב ו רז ג ה ד ו ה י תרגום I * : : T : T : : -

ODPOWIEDZI REDAKCYI.

B K. Dziękujemy bardzo serdecznie za przysłane życzenia 
do Nowegd Roku. List od Mamusi otrzymaliśmy i wkrótce nań 
odpowiemy. Ucałowania dla Ciebie i dla rodzeństwa.

ANNA G. List Twój bardzo nas ucieszył. Jest pięknie i sta- 
rannie napisany.

ALEKSANDER P. Zagadki niestety umieścić nie możemy 
chociaż bardzo dobrze ułożona, albowiem podaje w rozwiązaniu 
wyrazy zbyt trudne. Ułóż inne dla naszych Czytelników odpo- 
wiedniejsze.

IMEK I. Żądane egzemplarzy wysłaliśmy. Uczcie się pilnie 
a sprawicie ״Haszacharowi" wielką przyjemność.

BASIA N. Co porabia braciszek ? Czy znowu uczęszcza do 
szkoły ?

O. M. Już dawno nie było listu od Ciebie. Dlaczego ?
ANDZIA K. Musicie już rozpocząć przygotowania, jeżeli 

rzecz ma się udać. Służymy wskazówkami.
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BE. Hebrajskiej powiastki nie umieszczono w ostntnim nu- 
merze z powodów od ״Haszacharu“ niezależnych. Odtąd jej nie 
zabraknie.

S. H. Wierszyki chętnie przyjmujemy. Przyślij nam kilka do 
przeczytania.

GE. U. Spodziewamy się, że będziesz teraz pilnie czytywała 
.Haszachar“ i zasyłamy ucałowanie״

M. W. Nie dotrzymałeś obietnicy.
ELA F. Czy listy nasze nie doszły ? Co porabiają Nelcia 

i Izio ? Zasyłamy Wam serdeczne pozdrowienie.
MIRUSIA B. Listu od Mamusi nie otrzymaliśmy. Zasyłamy Ci 

pozdrowienie 1 ucałowanie.
KAMILA S. Oczekujemy listu od Ciebie. A może opowiesz 

nam znowu piękną bajeczkę ?

OdAdministracyi.
W najbliższym czasie przystąpimy do całego szeregu ulep- 

szeń administracyjnych naszego pisma. Wobec tego niezbędnem 
staje się dla nas teraz stałe poparcie naszych czytelników i przy- 
jaciół. Prosimy ich, by zechcieli w kole swoich znajomych nowych 
zyskiwać dla nas abonentów. Każdy nowy abonent kładzie przez 
uiszczenie prenumeraty silną cegłę pod fundament ״HaszacharuC 
Prosimy wszystkich o wyrównanie zaległości, od Igo stycznia 
wysyłać będziemy ״Haszachar“ tylko tym, którzy zaległości i pre- 
numeratą z góry do tego terminu nadeszlą.

Zamiast telegramu, z okazyi ślubu p. Geni Segel złożyły na 
fundusz prasowy :

Stud. med. Mayerówna R. . . . 1  Kor.
Stud. phil. Backówna M. . . 1 Kor.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. S. Buchstab. 
Druk. I- Jaegera, Lwów Pasaż Hausmana 5.

HYGIENA DZIECKA.
I. GALICYJSKI SKŁAD ŚRODKÓW 
ODŻYWCZYCH i PRZYBORÓW DO 

PIELĘGNOWANIA NIEMOWLĄT :: 
i DZIECI.

LWÓW, Halicka 21.
Wyłączny skład na Galicyę Emulzyi 
tranu wątrobianego Dr. Barbera, 

polecanej przez lekarzy. 
Cenniki darmo i opłatnie.

Zlecenia z prowinci załatwia się 
odwrotnie

TELEFON No. 1440.

? Я Już^wyszły :

A lm anach 
=Żydowski=

wydany pod redakcyą 
Dr. LEONA REICHA

z wieloma rycinami w oprawie КГ 6■

Jüdischer
Almanach — Bar Kochba
z wieloma rycinami w oprawie K 6■

do nabycia
w księgarni KAROLA JUFFY

Lwów, ul. Kopernika 3.

Dr. NATAN BIRNBAUM
(Mathias Ächer).

AUSGEWÄHLTE 
SCHRIFTEN =

ZUR JÜDISCHEN FRAGE.
2 TOMY. ־-  :
55> S 53

Wybrane te pisma znanego działacza 
żydowskiego i literata polecić można, 
każdemu, kto chce się dokładnie za- 

znajomić z historyą renesansu 
Żydostwa.

Nadzwyczaj przyjemna lektura !

Cena obu tomów po 400 stronic 
8 Koron.

Zamawiać należy ; BUCHHANDLUNG 
Br. BIRNBAUM & Dr. KOHUT, CZERNO WITZ-


